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n i e w o l a  w  A f r y c e .

Piotr  J o z e f  D ii ua o u t urodzony w Pa-  
lyż u  r. 1766,  w i2tym roku życia swego opu­
ści ł  dom oyczysty , i przyjął  służbę u pewne­
go Officert^ morskiego,  w celu towarzyszenia 
oneniui w wyprawie do G i D r a l t a r u .  W  
Listopadzie r. 1 782 wsiadł oa bryg Francuzki  
Ł e  l i e v r e  w porc ie  Hiszpańskim A l k a z i r ,  
gdy tegoż wieczora powstała gwałtowna burza 
Łtora około pó ł no cy ,  -na brzegi  Afrykańskie 
między O r a n e m  i A l g i e r e m ,  wyrzuci ła 
Statek zgruchotany. Sześćdziesiąt  osób utonę­
ł o  , 86 dostało się do brzegu,  lecz natych­
miast napadnięci by l i  od K u b a l ó w ,  j ednego 
z pokoleń Arabskich.  Bezbronnym nadare­
mne było wszelkie 'opieranie  s ię ,  wie lu  x 
nich zostało zatnordownych, iuni zaś inniey 
lub więcey ran ieni ,  l eżel i  na brzegu.  D u ­
lu o n t pchnięty by ł  dzida,  i miał postrzelo­
ną nogę. K u b a l o  w i e  oddalil i  się spieszno 
l e  wszelka , którą zdołal i  zabrać zdobyczą;  
ze  świtem ieduakże przybyl i  znowu,  i skrę.  
powawszy nieszczęsnym w tył rece , poprzy-  
więz wali ich dc końskich ogonów.

W i e l o  z towarzyszów tooiego nieszczę­
ścia ( mówi cUley D u u i o n t y  z bolu i osła­
bienia omdlało;  wleczono nas przez 6 nocy, 
ponieważ  opra vcy nasi obavn«li  się dniem 
ie eb ać ,  ©V i ®  drudzy Arabowie zdobyczy ich 
Bie wydarli  3 koczowali  ,vv lasach na około 
Bas ; trochę chleba i wody utrz, mywało ne- 
dzne ż>cie nasze: z» każdym kr-kiem cdn - 
t*i»ły się rany,  ieżeli  krwią je s  litą nieco 
przymknęły się byt ;  . ]\a r e sn e  sUnęl  suty
B córy F e l  i x  uney sca ,  siedziby S z e i k a  
O s m a n a .

P r z y p r o w a d z o n o  n * s  d o  n i e g o ,  g d y  s i ę  
d o w i e d z i a ł ,  ż e s i n r  F . a u r n z i ,  w y k r z y k n ą ł  
^ f a n c n z i l  l u d z i e  b e z  c z c i ,  b tr .  w i a r y  e ? a r -  
®i z ł o ś l i w i  © k u ć  i c h  w k ay d a n y  I c o  c a t y e h -  
I n ia s t  s p e ł n i o n o .  i f u l a ł e m  u.i n o g ę ,  b r t u c h

( *  ł t i i t oi re  det ’ ć^ela vage en A b i ą n e  pendant  tri  nte 
‘łmt t re  dUS dc p ,  O.  IżUiuout P a n s  cliez,  Pi l let  1’ aine.

móy dostał niezmierncy  puohliny i zapaleni* 
to warzysze moi cierpiel i  nie mnieysze boleści ;  
a trzech w krotce po przybyciu naszem pad­
ło ofiara śmierci.  Okuto nas prawie nagich 
bo wełuianeini tylko szmatami okrytych ,  po 
dwocb razem' w łańcuchy na 10 stóp długie 
a 60 funtów wa żąc e ,  tak iż końce łańcucLa 
nierozłącznie nieszczęśl iwych s p i ia ły ,  poki  
który z nich śmiercią swoią nie ustąpił no we­
mu mieyses. W takim stanie zaprowadzono 
nas do B a g n o ,  o pół mile od s iedziby S  z e i -  
Ks. Zabudowanie  to mieści  2000 n iewolni­
ka , murów wysokość do 4° )  ® szerokość do 8 
stóp doc hod zi ,  płaski duch składa się z drze­
wa ; a podłogi  mieysce,  zastepzie ubite W a p ­
no 2 pi skiein zmieszane. Mimo wielu okien  
żelaznemi kratami opatrzonych,  budynek ten 
iest bardzo c iemny;  okna tak. blisko z ie m i ,  
iż każdey nocy lwy i  iuue drapieżne z w ie ­
rzęta przez kraty de n«s wyły tak dalece , 
iż nam włosy na g łow ie  stawały.

jNa szerokości  murów zabudowanych na- 
kształt wałów , znay do w «ły się mieszkania 
dla stróżów naszych,  b . ł o  izb takich do 60. 
a w k żdey po i 5 stróżów; wchodzi l i  do n ieb 
zewnątrz po drabinach , rozniecal i  w ęg le  do 
zapalania faiek 1 gotowani? sobie kawy ; z aw ­
sze uzbroieni , strzelają często gruba solą 
na n iewolników,  kied-y są nie spokoyni,  w n o ­
cy zas wołaią na siebie iak czaty ,, baczność 
ua Chrzesciinnó w ! “

W pośrod Bagna iest fossa ; woda otrzy- 
rauie się «  kilkuset sKortch k ro w i c h ,  na je ­
dnym koń."o B a g n a  pozawieszanych.

Za przybyciem naszem uradowali  e ięnie-  
wolnif  y ,  iako z nowych nieszczęścia swojego 
towarzyszów. Łańcuchy nesz.e przymocowano 
Ze ś iódka ,  kłótltf  do obrę zy w ścia­
nie,  na trzy stopy od ziemi.  Otrzymaliśmy 
trotbę s łomy,  kamień za poduszkę pod g ł o ­
w ę ,  i pozwolenie  do spania. Mnóstwo pluski* 
chsisdlo bas ,  które za każdeta naszem p o n ­
iżeniem s i ę ,  dusiliśmy pełną gs iścią .  P a -  
wstawszy nazaiutrz ze snu,  nyrzeliśtny się 
pełni  gozow i  we krwi s z c / e r m i ł e y — ślicz­
ny zaiste widok L-— 2ooq nag ich ,  brodatych
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■skrwawionych postaci,  w« dwa rzędy do ścian 
przykutych ,  pocayhaiącyćh z łopać wędę z cza­
szek głow ludzkich.

Mimo ren tnoich wypędzono mnie z in- 
neini o 6tey godzinie z r s n a , łańcuchami ob.  
ciążonego do pracy ,  dawszy mi na c»łodziea- 
ne pożywienie  trzy kłosy kukurudzy,  którey 
ziarna roztłuknia się i z wodą,  gdy teyże do­
stać można , pożywsią.  Zmordowawszy się 
przez  Cały dzień ciągnieniem p ł u g a ,  powro- 
c i ł c j i  wieczorem w północy z utrudzenia,  i 
Lic.a do B a g n a ,  Sąsiad móy,  W i o c h  ro­
de m ,  tknięty cierpieniem moie.n , przec ią­
g n ą ł  za pomocą kooopuem włóknem ob winięte­
go  pręcika,  p e wny  r-»rizay sznurka włos mego 
przez  nioią ranę,  odwilżuiąc ią potem n^yną , 
co posłużyło do zagoienia się rany we 5 
tygodnie Boleśc i ,  które cierpiałem przezto w 
n o d z e ,  ustały natychmiast ,  .ak tylko z ńiey 
huię nożem niezgrabnym wyrzną'etn.

Między  dwoma tysiącami niewolników w 
B a g n o ,  zńayduie się wie le  s tarców;  ci za­
trudnieni  bywaią  wewnątrz bu *ynkn czyszcze­
n ie m ,  i tym podebną  robotą,  muszą także za- 
pa lope  ni na d ła g i e y  żerdzi wiązkami. słomy 
Wypalać pluskwy. Ty c h  nieszczęś l iwych stan 
iest  daleko go rs zy ,  iak innych niewolników, 
n .e  tylko bowiem zle się t  niemi obchodzą 
s t r a ż e ,  l ecz  nawet  sami ich towarzysze w i ę ­
z ienia.  Gdy w reszcie dla słaba ici w c ; lo  już 
pracować  nie mp , na tenczas by'*’* ' ?  roz­
strzelani; toż samo dzieie się z 'Choremi,  o 
których wyzdrowieniu  zwątpiono. Poczem 
ich trupy wyrzuta ia  się, i służą na pastwę 
dzikiemu z wi er zu ,  a czossek używaią n ie­
w o l n ic y  m,Kształt naczynia do napoiu: trupy 
a lbowiem samobóyców, wynoszą ich towarzy­
sze kaydan na szczyt góry,  z którey strącane 
Lywaią  w dół. Samobójstwo pociąga zaw ­
sze za sobą ^urowa- karę, na naybliższych 
samobójcy  sąsiadów. Mło dy  W ł o c h  móy są­
siad okręci ł  sobie powroz  z konopi , i obwie­
s i ł  s i ę , chociaż starałem się przeszkodzić te­
m a  ns i lnie ,  wiedząc o spfywaiących na mnie 
skutkach tey  zbro dn i ,  które mi się czuć da­
ł y  następniącego rana. Drugi  móy towarzysz 
ka jdan  zachorował  i został rozstrzelany,  czasz­
k i  i s g o  ożywałem przez lat i 4 ,  i przywioz­
łem ią z sob.  do M a r s y l i i . '  Ogółem umar­
ł o  przy  innie 3e wi ęźniów.

k ( D alszy cią% nastąpi: )

U ł o m k i  z  p e w n e y  p o d r ó ż y  d o  R & ^ ś y i .

{Ciąg dalszy.)
D ro gi m  g ł o w a  vu rysem Rojsy i sk iego  na­

rodowego charakteru i es t nieporównana z r ę- 
c z n c « ć ,  szc -ególa ie  e wszystkich mechani­
cznych pracach..  Cudzoniet-i iey zdumiewa się 
nad prostemi środkami,  za pomocą których 
bez żadnych stucznych machin raywię^sze  
ciężary są dźwigane;  prawdziwie piękne drew­
niane dómki ś ie J n i c h  klas,  które się zda i j  
bydz tylko z łeduey sztnki złoż-jne,  wystawia 
R o s s y i a n i n  ty Ił o ie.lnym właściwym mu 
narzędziem,  s i e k i e r ą ,  która n niego roiey- 
sce pi ły i bybla zastępuje.  Pa lce albo zęby 
są o b c ę g a m i , któremi kowal  lub ślnsarz g w o ź ­
dzie wyc iąga ,  albo- szkła do nhien łomie, i  
nayprremyś ln ieysze roboty ukończą ią Lez szcze­
gólnych przygotowań.

Dzik i  rekrut st&ie się w ki lka niedzielach 
po przybyciu do pnłku, podług npoaobania iw e-  
P ó łkoweika  , zręcznym żołn ierzem,  szewcem, 
krawcem, albo muzykiem; i m c  Lardziey nie 
dowodzi  mjchaniezną zręczność R o s s y i a n i n a  
i co ńAuka z n iego  nczynić ies t  w stanie,  iak 
owa wszędzie tak s ławna r o g o w a  m u z y k ę ,  
która się w odd alenie ,  szczególn ie  pod czas 
nocy  tak czarodzieysho przyiemnie w y d a ie ;  
w  niey dmie każden przez  całe swoie  życie 
tylko reden ton ,  a pomimc tego wygrywaią  
prawdziwie z, zadamieniem najcięższe pasaże, 
trele i. t. p. Z tradnością przyzwyczai łby  się 
iah. inny Naród, do tey prawdziwie n a ro do w e j  
i orygina lney muzyki. W pr aw dz ie  p o t n e ?  , ' 
ba do podobnego koucertn tyle ludz i ,  , i le 
iest to . iów,  i dla tego tylko u bardzo maięt- 
nych iest w używaniu:  l eć*  s  drug iey  strony 
brak muzyka, nie pociąga za sobą ntratę całe­
go instrumentu , iest to tyle na ten czas,  iak 
g d y by  na fortepi iauie iedna struna się u r w i ­
s a ,  lub ieden klawisa wyskoczył .

Ta  zręczność R o s s y i a n i n a  okasrrie się 
w  każdym wz gl ę dz ie ,  który go obchodzi .  
Nayostalnieyszy pomiędzy niemi , ieżeli  tyl­
ko kaleką nie iest ,  których tam rz adz ie j  wi-  
dziernj  , ia(t w iakimkolwiel .bądi  innym kira» 
j u ,  pesiada lekki  i przyiemny cbód , i e g«  
poruszenia okazuią wyraz i wzrns zenie ;  roz­
mawia z swoim panem,  z swoim Cesarzem 
w prawdzie a uszanowaniem , lecz także a ła* 
twośićią i bez pomieszania ; łaźi przez nay- 
więkśze przep aś c i ,  nie tracąc b y n a j m n i e j  
odwagi .  Lekka k r e w ,  kiera w iego  żyłach 
p ł y n i e ,  uczuc ie swoiey  s i ł y ,  i przekonanie,  
że z łatwością i zręcznością wywinie się z 
każdego niebezpieczwegr  po ło żen ia ,  spra wa-  t 
i s ,  że n i g d y  nie zważa na żadne niesecsęscie 
i rzadko o przyszłości  myśli.  Ten  lekki ufijŁsl 
przechodzi  często w zupełną i naganną lekko­
myślność i  a rp io w s d za  go do nbjheupiecżenstw.
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*  których go wyrwać  nie może ani iego trę* 
cenośc , 81)i iewo ustawiczna przytomność n- 
inysfu. Nąymi. iey zważa na ś r o d k i  b ez pie ­
czeństwa: ażeby kilka kroków oszczędzić,  i- 
dżie p,rzez śliską h L d k ę ,  lob przez ies icze  
śtizszy lód;  w ścisku powozów ogląda się na-

* wszystkie s trony,  ty lk„  nie przed siebie,  a 
nawet iega  rozrywki  —  przypomniymy so­
bie góry l o d o w a t e —■ muszą bydź połączone
* n iebezpieczeństwami , ieże i i  ino prawdziwą 
uciechę przynieść maią.

Ró w n ie  w umysłowych zatrudnieniach o 
ha zuie a ię ta z ręc zno ść ; bardzo korzystnie. 
Wiadomo że R o s s y  i a o i u  z łatwością każdą 
obcą mowę poy inuie ,  ten dar winien p ® ‘nay- 
większey części tradnośoi swoir-y mowy oy- 
czystey , ta bo wiem wygina  iego i ę z y k , któ­
rym tony wszysll i .ch innyeti bardzo łatwo na­
śladować może.

( Dalszy ciąg  nastąpi. )

Konrad III czyli  miłość małżeńska.
(z  Francuzkiego dzieta leDecamćronhistoriąue) 

( Dokończenie )

Dowiaduie się E l  m o n - d a  o n iebezpie­
czeństwie,  w którym się wuy  iey i mąż znay 
d ll|J- » Ja  to rzecze rozkazałam U l r y k o w i  
iść po zwycięztwc lob śmierć,  nie dość, żem 
luż oholewała nad tern, iż s ławy  iego, dzielić 
n ie  mogę ? Dziś przywiązanie m o i e , i obo­
wiązki  ku iiiemn, nakizuią mi dziel ić z nim 
niebezpieczeństwo,  w którym zostaie. E l -  
l u o a d a  w rzeczy  samey zgromadza i le może 
ludzi zbroynych,  przedaie kieynoty,  kupuie 
bonie,  wdziewa pancerz,  i staie na czele od- 
wążnyth prcysięgwiących iey z w y c i ę ży ć ,  Inb 
razem z nią zg in ąć ,  pnszczaia się w pocbod. 
P q c iężkiey przeprawie szwadron iey staie 
na płaszczyznach, na których obozuią Cesarscy 
i których woyska z wszystkich stron wchód 
do ramkn opasały.  B y  sięrJ więc do tego do­
stać, potrzeba sie przedrzeć przez ko py zbr oy -  
n e , lob paść ofiarą odwagi .  Lecz  nic nie 
•^oże zatrzymać bohaterki , którą honór i mi- 
łość małżeńska uzbroiły.  N a  czele garstki lu­
dzi , odważna E  I in o n d a wszczyna walkę z 
0 ‘ epre y i ac i e le m, a odwaga iey przez odnie­
s ione zwycięztwo uniewinnia porywczy  ten 
czyn.  Przybl iża  się do zwodzonego mostu 
Zamkowego.  j m i e  E l m e n d y  rozeszło się 
po  wszystkich ustach, a tysiączne g łos y  przez 
a w y c i ę s h i e  iey  woysko p o w U rt a n e  doszły do

warowni .  Na to linie ukochany U l  r y k  b ie ­
gnie ns wał,  p -ziuie ią , czyui wy c ieczkę ,  i 
w krotce przyprowadza piękną i szlachetna 
małżonkę , którey czoło ' ozdobione zostało 
laarem zw yc ięs twa ,  i którey pr.vtomność od­
radza nadzieję w sercach oblężonych. L ec z  
l iczba ich codziennie się zmnieysza częstemi 
wyc ieczkami ,  a choroby i g ł o d ,  siły ich wy­
niszczające ,  zmnszaią ich do żądania kapitu- 
lacyi .  K o n r a d  rozgniewany ,  i pewien że 
nie są w si le dłużey  mo się opierać,  odrzuca 
żądanie ,  oznaymuiąc : że ieże i i  spożuią pod ­
danie s ię,  w pien wszystkich wyc iąć każe. 
Na tę okrutną wiadomość ostatnia rozpacz 
miota wszystkiemi ; W  e l f t  i U I r y k  chcąc 
z stawą zginąć,  nadaremnie prze'kładaią, aby 
uzbroić wszystkich mieszkańców,  nawet i ko­
b ie t y ,  -a przedarłszy się przez woyska uie- 
przyiacielskie , sznkać schronienia na ob ce /  
ziemi.  Kobiety  tkaniem odpowiada ją ,  męż- 
szctyzni  zaś groźbą otworzenia bram miasta, 
woyshu Cesarskiemu. W  tey stanowczey chwi­
l i ,  E t m o n d a  tylko iedna zostaie spÓkoyna, 
a stanąwszy na wyniesionym roieyscn temi s ło­
w y  odzywa się do Indu “  Waleczni  mieszkań­
cy i daleka testem od zganienia b o ia ź n i , któ­
rą w was groźby Konrada wzbndżaią.  B e z  
Wątpienia, matka ma prawo płakać nad losem 
dz iec ięc ia ,  które w wśc iek łe/  swey  zajadłości  
Dieprzyiaeieł  w kołysce zamordować może. 
Któż się zdoła oprzeć łz o m ,  które cznła żo­
na wylewa  nad niebezpieczeństwem m ę ż a ?  I  
ia iestem małżonką, testem matką ,  znam wszy­
stkie prawa miłości i n a t u r y ;  znacie bohate­
ra którego nbostwiam, a Serce moie tą samą 
iest boiażnią dręczone co i  wasze. L ec z  od­
krywając u ieprzy iacielowi  Ostateczność; w kfcó- 
i e y  zostaieiny, wykopiemy razem gr ó b ,  w któ­
rym ty le  of iar  pogrążone zostaną. Usi łuymyż,  
nie opieraiąc  się więce y  roziuszonemn nie­
p rz y ja c ie l o w i , okazsć z tych wałów slschetn®'  
uczucia nasze,  i że godne iesteśmy imienia 
żon i matek bohaterów. D wa  tylko dni żądam 
dla uskutecznienia zamysłu rnoiego,  po tych 
uplyuieniu nic więcey  żądać nie b ęd ę ,  nad 
tc,  co wasze dobro i byt nhezpieczy.  W  tey 
chwili  idę do K o n r a d a . ,  na czele kilku nie­
wiast odważnych,  i tyle co i* koobaiących, ka- 
pitnlować będę w imienin mieszkańców i mę­
ża rnoiego. Tak iest kochany U l r y k u ,  w -  
krótce powrocę  w te innry,  przynosząc łatkę 
dla ludu odważnego  i lepszego losu godnego  
lub umrę wraz c tobą ieże i i  K o n r a d  zdoł*  
bydż tak okrutnym,  i nie odwoła  wyroku,  
który mu chwi lowo zap»lc zy «oś ć  i duma po- 
dyhtow. ły .  « Skowezyła,  a głos iey  przeszedł
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do serc wszystkich niewiast,  wszystkie i śćc bcs  
z E 1 m o n d a,- lecz oria wstrz • iimiac ten chwale­
bn y  z a p a ł , czyni z pomiędzy nich wy bot 
dwunastu ,  i udaie się natychmiast do obozu 
K o n r a d a .

Przybl iżają  się do pierwszey straży. P o ­
przedza te herold,  tłumaczący teD króh. J Jo- 
rvied iawszy się K o n r a d ,  że to ta sama mał­
żonka U l r y k a ,  która przed miesiącem śmia­
ła się p-rze^r e r  przez .wayska i e g o , Każe ia 
p o ś c i ć ,  i  pr/yiąć z względami p i c i ,  i  
stanowi ie-y przyzwi itemi. Ta  młoda boba- 
tetka słaie przed nim, i aymaiącym głosem 
temi s;ę s łowy odzywa. „ K o n r a d z i e !  
W i e s z  o t e m ,  że nie nienawiść przeciw tobie,  
ozbroi ła przyiacioł  i poddanych nieszczęśl i­
we go  B e  n r y k * ,  l ecz  chęć szlachetna pom­
szczenia się za tego Krzywdę.  Czy 1 iż lu iżni 
krain two-iego, nie mogli nwieńczyć cnót twych, 
i  dać ci berło do rak bez pokrzywdzenia bo­
hatera,  Który był  be/, w in y?  i Który iDney me 
miał  winy  nad t ę ,  że Kochał s tawę? Otrzy­
małeś zwyeięztwo,  wiesz i le zaporów Ci do te­
goż waleczność Daszycb stawiła. Zwyc iężeni  
Hznaią przez mole usta,  że mało inaią si ły 
do Walczeoia , lecz im pozostał ieden sposób 
*  ten iest nayohropnieyszy; ieżel i  nad nami 
odniesiesz z w y e ię z t w o ,  Krwaweini głoskami 
Imię twoio  w d/ieiaeh Narodu zapisane zosta­
n ie^ które cie w potumności ohu erzłyin uczy­
ni i ziedna ci nazwisko Daysroższego tyyana 
Jndzkości.  W ie d z  o tein, że  nie wojownicy  bro­
nić Ci- będą weyścia do twierdzy ,  lecz Kobie­
t y ,  dzieci  j s ' arce uzbroią swe ramiona,  i 
na czele mężów, te ofiary niesprawiedliwego 
twe go  gniewn-, wyidą przeciw tobie zapal iw­
szy przód miasto. Odpowiedz  K o n r a d z i e  
eo chcesz uczynić?  Czy chcesz panować nad 
bałwanami ognia, gruzami rozwal i sh , i tru­
pa mi ,  czyli  pr t sbaczyć  lodowi ,  Który Ci w i er ­
ność zaprzysięga ? ieżeli  go do ostalniey nie 
przywiedz iesz rozpaczy. Le cz  widzę,  że dusza 
twoia aczula l i tość,  w i d z ę ,  że te groźby nie 
b y ły  n igdy głosem serca tw oi e go ,  widzę łzy 
sączące się z ó ez . t w oi ch ,  ach ludzkość zwy­
ciężająca odkrywa mi czucia twoie I!  . . . . .  “

K o n r a d  rozczulony ,  odmaWu iednah 
E l  m o n d z i e powszechne przebaczenie,  i żą­
da by woyske zostało w n iewol i ,  a tuiesa- 
Kańoy poddali  się z w y c ię z c o ® .  D a m i e  wol­
ność sUrsóm ldz iec ió in ,  a niewiastom pozwala 
isć gdzie  się podoba ,  i wynieść a twierdzy co

marą na jdroższego.  „  Ponieważ  odpowie E I -  
m o i i d a ,  nie chcesz próźb naszych wysłu­
chać, i wzbraniasz się iść za głosem serca 
t w e g o ,  przyiaiuię te warunki , żądaiąc l>y te 
zaraz przez Ciebie zostały podpisme i pieczę* 
cią-Uwierdzooe.  Ju t i o  będziesz P  .nem VV e i n» 
s b e r g i  , a gdy  E l m ę n d a ,  przechodzić bę­
dzie -przez twóy obóz i złoży Ci po dzi ęk ®  
war-ie.  rmaszouy będziesz odkryć uczucia 
serca iwoiego  i wyzn ć, iż te łzy są m-ysłodsze, 
Które wspaniałomyślność i Indzkosć wycishs.

K o n r i d  uskutecznia ob ietn icy ,  i pod- 
pisoie ugodę. ET  ino u d a  zaś powróciwszy di* 
twierdzy aspokai swe towurzyszki ,  iż życze­
nia ich mtro dopełnione zostaną. Ządaiąę 
zaś od nich tajemnicy, udziela im swego przed 
s iew zięc ia ,  i zaleca by w twierdzy rozgło­
sili, że podpisana ugoda nazajutrz ma bydź 
przysłaną. Wszedłszy do miasta niosą wszę.  
d/>e ca dz ie ie ,  że U 1 r y n czeka na kapituła- 
cyię obiecaną od K o h r a da.  Noc  spwkoynft 
nast-ie po nieustannym cierpieniu i boiaźni ,  
l ecz ledwie  co jutrzenka p ierwsze rzuci ła 
promienie,  gdy E l  m o n  da zgronadza  lad, 
sa ot w towarzystwie męża sfaie między n ie­
m i ,  i ozn*ymis warunki hapuulacyi . '

Po  tych odczytaniu obraca się do inęź* 
i rzecze:  ,, U l r y h u !  nie masz się więcey cze­
go ani t? ani mieszkańcy W e i &e n b u r g a o 
życ ie wasze obawiać.  Cesarz pozwala n ie­
wiastom wynieść cu rnnią niiydroższego; wiesź,  
że nic n*d c ie t i e  niemain droższego w św ię ­
cie.  T e  ręce łylehrotnie przez ciebie sciskr-  
ne ,  holeią teraz cieb ie  scisknć będą. P y -  
szi.a a tego ciężaru , Którego serce mnie czuć 
nie będzie,  wy rw ę  cie z rąk n ieprzy jac iół ,  
a miłość nioia nadgrodti  ci utratę dostatków.

T o  wyrzekłszy podnosi U l r y k a -  i wy ­
chodni z miasta, za iey przykładem idą wszy­
stkie Kobiety,  każda niosąc męża na barkach 
przdechod/ą przez oboz K o n r a d a  Mężo­
wie wylewal i  łzv pociechy i wdzięczności . 
Kobiety  wzmocnioną odwagą swego c z y n u ,  
pyszni ły się z swych ciężarów. Woysko  nie­
przyjacielskie rozczuli ło się na ten widok.  
A K o n r a d  nie mogąo zaprzeczyć pochwał  
odwadze ,  przez miłość w zbnd/nney w tych 
kobietach, darował  i-in znpelne prreb*.r zenie*
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